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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, współczesność

Słowa kluczowe Lublin, cegielnia Lemszczyzna, dzielnica Dziesiąta, ulica
Kunickiego, dom z cegły, projekt Lubelskie cegielnie.
Materia miasta

 
Mój dom z cegły
Mój dom był budowany w 1936 roku, dziadkowie go zbudowali, ale cegła nie była
brana z Dziesiątej. Nie wiem z jakich powodów. Cegła była brana z Lemszczyzny.
Wiem to na pewno, bo o tym wspominali wujek i mama i była to cegła znakowana.
Widziałam taką cegłę, ale jej nie zachowałam, musiałabym rozkuwać jakiś fragment
domu, a tego nie uczynię. Jest to cegła znacznie większa, i  dłuższa, i  szersza, i
grubsza,  od cegły  produkowanej  obecnie.  Wymiary  na pewno zachowane są w
dokumentach cegielni  Lemszczyzna albo po prostu  ludzie  ją  mają,  bo  niekiedy
zatrzymywali właśnie takie egzemplarze cegieł.
 
W domu z cegieł żyje się bardzo dobrze, szczególnie kiedy są upały, jest chłodno i
przyjemnie.  Był  to  podstawowy  materiał  do  budowy.  Ale  z  reguły  domy  były
budowane w ten sposób – piwnice były kopane bardzo głęboko, służyły jednocześnie
jako fundamenty, więc budowane były z części kamienia i części cegły. Natomiast już
wyższe  kondygnacje  były  murowane  z  cegły.  I  to  się  odczuwa.  Nasz  dom
nadbudowywany był w 1984 roku tak zwanym siporeksem, więc tam jest duszno i
ciepło. Mieszka się dobrze, to są trzy metrowe sufity i ściany mają grubość ponad 70
cm.  Podobnej  grubości  ściany  –  bo  w  tym  samym  czasie  budowane  –  są  w
Wojewódzkiej Bibliotece Łopacińskiego. Specjalnie zmierzyłam, są to identyczne
wymiary. 
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